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Dowódca
Południowej
Korei

podał się
do dymisji
i usiłował

popełnić
samobójstwo

PHENJAN,

WEDŁUG ostatnich wiadomości
z frontu, wojska pólnocno-ko-

reańskie przekroczyły dziś rzekę
Han na południe od Seulu. Rzeka
Han przebiega ze wschodu na za­
chód i broni wysuniętej bazy ame­
rykańskiej Suwan, leżącej o 30 km
na południe od Seulu.

Aby zapobiec rozpadnięciu się ar

mii południowej Korei, lotnictwo a-

merykańskie rozpoczęło na
_

szero­
kim froncie rozpaczliwe ataki w ce­
lu zatrzymania posuwających się
naprzód wojsk ludowych i urato­
wania bazy Suwan.

Wbrew uprzednim uroczystym za

pewnieniom rządu i dowództwa a-

merykańskiego, że amerykańskie si
ły zbrojne nie przekroczą granicy
38 równoleżnika, lotnictwo amery­
kańskie na rozkaz gen. Mac Arthu­
ra bombardowało dziś w wielu punk
tach Koreę północną.

WIELKIE wzburzenie w całej
Korei wywołał bandycki na­

lot, dokonany wczoraj przez 27 a-

merykańskich bombowców, super-
fortec „B-29“ na Phenian, stolicę
Korei Północnej. Samoloty zrzuciły
w rozmaitych rejonach miasta oko
ło 300 bomb rozmaitego kalibru. W

wyniku bombardowania, zburzono
dużo domów mieszkalnych i jest
dużo ofiar wśród ludności cywilnej
miasta.

Mimo to, Amerykanom nie u-

dało się uratować zdezorganizo­
wanej armii Południowej Korei.
W związku z tym dowódca sił po
łudniowo koreańskich gen. Cze
Bion Duk podał się do dymisji. W
Tokio ogłoszono, że generał Cze
Bion Duk usiłował popełnić sa­
mobójstwo.
PHENIAN.

WEDŁUG komunikatu sztabu
generalnego armii Koreań­

skiej Republiki Ludowo - Demokra
tycznej, w ciągu 4 dni walk armia
ludowa na całym froncie posunęła
sięo70do100kmwgłąbPołud­
niowej Korei. W dotychczasowej
kampanii wojska ludowe wyzwoliły
stolicę Korei Seul i miasta: Kai-
sen, Gdenpu, Czunczen, Kannyn,
Ongolin, Honszeu, Jenan, Piakczu,
Donduszen i wiele innych miast, a

także ponad 5 tys. mniejszych miej
scowości. Ogółem wojska ludowe
wyzwoliły ok. 20 tys. km kw. ob­
szaru Korei Południowej.

Wszędzie rożentuazjazmowani
sukcesami armii ludowej partyzan­
ci Korei Południowej uaktywniają
swoją działalność i przyspieszają
likwidację wrogich ośrodków.

Bułgarskie
pomidory w PSS
POWSZECHNA Spółdzielnia Spo

żywców uruchomiła ostatnio no

wy sklep przy ul. Karmelickiej 9.
W sklepie tym sprzedawane będą
wędliny i delikatesy.

Równocześnie PSS zaopatrzyła
odpowiednio wszystkie pozostałe
sklepy. Między innymi rozdzielono
już przybyłe transportem z Bułga­
rii wysoko - gatunkowe pomidory,
które nie posiadają prawie pestek.

(bp).

Wczoraj w ZSRR rozpoczęła się akcja
r

zbierania podpisów
pod Apelem

^

Narody radzieckie walczą o pokój
zespolone wokół Wielkiej Partii
Bolszewików oraz Wielkiego
Wodza i Nauczyciela ludzi pracy
całego świata - Józefa STALINA

MOSKWA
ftrtub. m. rozpoczęła się na terenie całego Związku Radzie-

Jj|J ckiego akcja zbierania podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim.

Radziecki Komitet Obrony Pokoju, który odbył 29 b. m.

plenarne posiedzenie, wydał odezwę do narodu, wzywającą
do masowego podpisywania apelu pokojowego.

Już 29 ub. m. w całym Związku odbyły się masowe wiece
ludności pod hasłem okiełzania podżegaczy wojennych i

W czasie
tegorocznej
akcji żniwnej
SOM-y obsłużą
12.020 ha
O PRACOWANO plan kampanii

żniwnej dla Spółdzielczych O-
środków Maszynowych. Oto jego wy
tyczne: snopowiązałki trakcji moto

rowej obsłużą podczas żniw 200 ha
pola, w tym 100 ha w pcw. mie­
chowskim; kosiarki — 3.862 ha (w
pow. miechów. — 740 ha); według
ustalonego planu snopowiązałki
trakcji konnej obsłużą podczas
żniw 844 ha (pow. miechów. —

285 ha), żniwiarki — 6.295 ha (pow
miechów. — 2.380 ha) i kosiarki —

819 ha, z czego 205 ha w pow.
wadowickim.

Ogółem w czasie żniw SOM ob­
służą 12.020 ha, podczas gdy w

1949 r. plan przewidywał tylko
1.650 ha.

W bieżącym sezonie pracę SOM
podzielono na trzy etapy: pierw­
szym etapem były sianokosy, któ­
re przed kilku dniami zakończono.
Drugim — szeroko zakrojona ak­
cja żniwna i omłotowa zboża prze
znaczonego do siewu, a trzeci etap
stanowią omłoty jesienne. Należy
dodać, że omłoty rzepaku rozpo­
częły się już w powiatach: Bia­
ła, Żywiec i Tarnów .

Po raz pierwszy został opraco­
wany szczegółowy plan wyko­
nywania opieki technicznej nad
sprzętem rolniczym, biotrącym u-

dział w akcji żniwnej. Przy każ­
dym ośrodku maszynowym i fi­
liach gromadzkich powstają eki­
py pogotowia mechanicznego,
które będą śpieszyły z pomocą
celem natychmiastowej naprawy
uszkodzonej w polu maszyny.
W skład ekip pogotowia techni­

cznego wejdą mechanicy, kowale i
zaawansowani uczniowie szkół za­
wodowych. Dzięki stałym dyżu­
rom, pomoc będzie udzielana na­
tychmiast bez względu na porę
dnia.

W ostatniej chwili otrzymaliś­
my wiadomość o doskonałej in­
nowacji, projektowanej przez
PZGS w Brzesku. Mianowicie w

czasie żniw czynny będzie rucho
my bufet. Samochody będą dowo
ziły na pole żniwiarzom napoje
chłodzące, zakąski i papierosy.

umocnienia pokoju.
PRZEWODNICZĄCY Radziec­

kiego Komitetu Obrońców Po

koju znakomity poeta Tichonow w

rozmowie z przedstawicielem Agen
cji Tas9 oświadczył, że naród ra­
dziecki jest zdecydowany walczyć
ze wszystkich sił o pokój. Świad­
czy o tym gorąca i jednomyślna
aprobata decyzji Rady Najwyższej
ZSRR o poparciu sztokholmskiego
Apelu Pokoju.

Wspólnie z całą poęłępową
ludzkością — powiedział Ticho­
now — narody Związku Radziec
kiego oceniają akcje sztokholm­
ską jako ważny czynnik pokrzy­
żowania planów agresorów im­
perialistycznych. Amerykańskie
koła rządzące, jak o tym świad­
czą wydarzenia w Korei, nie o-

graniczają się już do agresyw-

W

JUTRO
w niedzielę
2 LIPCA

o godz. 11
sali teatru „Studio'

ŻYWE »ECHO«-
z udziałem:

MARII ARTYKIEWICZ
piosenki

BOGDANA BRZEZIŃSKIEGO
satyra

JERZEGO FITIO
parodia i słowo wiążące

MARIANA RADZIKA

przy fortepianie
W . RUSZKOWSKIEGO

humor
MARIANA ZAŁUCKIEGO

satyra
UH LOSOWANIU nagród
’’ konkursu „Myszy zjadły

nie tylko Popiela", biorą udział
również Czytelnicy, którzy na­
desłali rozwiązania z jednym
błędem, a których listę podało
wczorajsze „Echo".
r> ILETY WSTĘPU na po-
O wyższą imprezę można je­
szcze otrzymać w sekretariacie
„Echa" — Wiślna 2, III p.,
godz. 10—15.

Robotnik

dyrektorem
Południowych
Zakładów Obuwia
W PAŃSTWOWYCH Południo­

wych Zakładach Obuwia w

Chełmku powołany został na sta­
nowisko głównego dyrektora Ste­
fan Zając, robotnik, zasłużony
działacz na odcinku społecznym 1
politycznym.

Nowy dyrektor pracował po
wojnie w kopalni „Artur", a na­
stępnie w Elektrowni w Sierszy
(gmina Trzebinia).
Nominacja Stefana Zająca na tak

poważne stanowisko' w PZO w

Chełmku jest zasłużonym awansem

człowieka pracy, toteż spotkała
się z uznaniem szerokich mas pra­
cujących. (jaga)

nych przygotowań, lecz przystą­
piły do bezpośrednich aktów a-

gresji.
I) ADZIECKI Komitet Obrońców

Pokoju — oświadczył w zakoń
czeniu Tichonow — wyraża prze­
świadczenie, że wszyscy obywatele
radzieccy złożą jednomyśnie pod­
pisy pod Apelem Sztokholmskim.

LUDZIE PRACY NASZEGO
KRAJU JEDNOMYŚLNYM PO­
PARCIEM APELU SZTOKHOLM­
SKIEGO ZAMANIFESTUJĄ ZE­
SPOLENIE SIĘ NASZEGO NARO
DU WOKÓŁ WIELKIEJ PARTII
BOLSZEWIKÓW, WOKÓŁ GE­
NIALNEGO WODZA i NAUCZY­
CIELA LUDZI PRACY WSZYST­
KICH KRAJÓW, CHORĄŻEGO
POKOJU, TOWARZYSZA STALI­
NA.

Odpowiedź Rządu ZSRR
na notę amerykańską

w sprawie sytuacji na Korei
AGENCJA TASS donosi, że 27 czerwca rząd USA wystosował

rządu radzieckiego notę z nroś ba. abv Związek Radziecki nżvlsw>
!do

--rządu radzieckiego notę z proś bą, aby Związek Radziecki użył swe­
go wpływu w stosunku do władz północno-koreańskich i spowodował
wycofanie wojsk armii ludowej po za 38 równoleżnik.

W dniu 29
bm. wicemi­

nister spraw za­
granicznych, Gro
myko, z polece­
nia rządu radziec
kiego wręczył

ambasadorowi
USA w Moskwie,
p. Kerkowi, na­
stępującą odpo­
wiedź:

T Według wiarogodnych danych
rządu radzieckiego wypadki

w Korei sprowokowane zostały
napadem wojsk południowo - ko­
reańskich na pograniczu rejonu
północnej Korei. Dlatego odpowie
dzialność za te wydarzenia spa­
da na władze południowo-koreań-
skie i na tych, którzy stoją za

ich plecami;

2 jak wiadomo, rząd radziecki
wycofał swe wojska z Korei

wcześniej, aniżeli zrobił to rząd
USA i tym samym potwierdził
swoją tradycyjną zasadę nieinge­
rencji w wewnętrzne sprawy in­
nych państw. Rząd radziecki trzy
ma się i obecnie również zasady
niedopuszczalności mieszania się
obcych państw w

sprawy Korei.
wewnętrzne

że rząd ra-

udziału w

Bezpieczeń-
wbrew

— nie został dopusz-
Rady, co unietnożliwi-

Bezpieczeństwa podej-
uchwał mających moc

O Nie jest prawdą,
dziecki odmówił

posiedzeniach Rady
stwa. Rząd radziecki,
swemu życzeniu, nie mógł wziąć
udziału w posiedzeniach Rady
Bezpieczeństwa, albowiem z po­
wodu stanowiska rządu USA sta

ly członek Rady Bezpieczeństwa
— Chiny
czony do
ło Radzie
mowanie
prawną".

Jutro6s*ron

»Uchn>ala« 6 członkom
RADY BEZPIECZEŃSTWA

w sprawie Korei pozbawieni
jest mocy prawnej—

oświadczył Rząd Polski
w piśmie do Sekretarza

Generalnego ONZ

W ODPOWIEDZI na informacje
otrzymane od Sekretarza Ge

neralnego Narodów Zjednoczonych
o „uchwale" powziętej przez sze­
ściu członków Rady Bezpieczeństwa
w sprawie sytuacji na Korei, Rząd
Polski ogłosił oświadczenie, w któ­
rym m. in. stwierdza, co następuje:

Uchwała, którą zakomuniko­
wał rządowi polskiemu Sekretarz
Generalny, zapadła pod nieobec­
ność dwóch stały członków Rady
Bezpieczeństwa, a mianowicie:
ZSRR i Chin, dlatego też nie mo­
że być ona uważana za uchwałę
Rady Bezpieczeństwa ,a jedynie
za nikogo nie wiążącą opinię 6
członków Narodów Zjednoczo­
nych.

Rząd Polski równocześnie jak
najostrzej protestuje przeciw a-

gresji Stanów Zjednoczonych na

Korei oraz na terytorium Chin
i przeciw zapowiedzianej inter­
wencji na Filipinach i Vietnamie.

Rząd Polski zwraca uwagę, że
samowolna decyzja Stanów Zjed­
noczonych, które postanowiły o-

kupować Formozę, narusza inte­
gralność obszaru Chińskiej Re­
publiki Ludowej, co stanowi akt
niesprowokowanej agresji i za­
grożenia pokoju.

Stwierdzając powyższe Rząd Pol
ski oświadcza, że nie może przy­
jąć do wiadomości „uchwał" tego
rodzaju, jak zakomunikowane mu

przez Sekretarza Generalnego Na
rodów Zjednoczonych.
Podobne oświadczenie wydał rząd

Republiki Czechosłowackiej.

DELEGACJA polska przy ONZ
otrzymała polecenie przekaza­

nia oświadczenia Rządu RP Se­
kretarzowi Generalnemu Narodów
Zjednoczonych zwracając się jedno­
cześnie o rozesłanie go jako ofiejal-

Młodzież
ZMP-owska
przy PZGS-ach

weźmie
czynny udział

w akcji żniwnej
ZALEDWIE kilkadziesiąt godzin

dzieli nas cd rozpoczęcia kam­
panii żniwnej. W tegorocznej ak­
cji weźmie udział młodzież zorga­
nizowana w

ZHP.

W związku

szeregach ZMP i

W związku z tym koło ZMP
przy Centrali Rolniczych Spóldzlel
ni „Samopomoc Chłopska" w Kra­
kowie zwróciło się z apelem do
wszystkich kół ZMP przy PZGS-
ach w woj. krakowskim aby ucze­
stniczyły w tegorocznej akcji.

W powziętej rezolucji i apelu
do kół ZMP przy PZGS-ach w

woj. krakowskim, czytamy m. in.:

„Wzywamy was do zmobilizowa­
nia całej młodzieży w bojowym
zadaniu, jakim jest rozpoczynają
ca się akcja żniwno - omłotowa.

Hasłem naszym jest:
i jak najszerszy udział młodzieży
• w przygotowaniu i w przepro­
wadzeniu kampanii żniwnej;
n czynny udział w zbieraniu za-

mówień na użytkowanie ma­
szyn rolniczych SOM i w organi­
zowaniu współzawodnictwa między
członkami ZMP na tym odcinku;
n przeszkolenie w posługiwaniu

się maszynami rolniczymi grup
młodzieżowych;
j zorganizowanie grup młodzieżo

wych, które powinny czynnie
pomóc przy zbiorach niezamożnym
wdowom po partyzantach, ORMO-
wcach i żołnierzach WP.

nego dokumentu wszystkim człon
kom ONZ.

Oświadczenie ministra

spraw zagranicznych
Chińskiej Republiki
Ludowej

PEKIN
Z"1 HIŃSKI minister spraw zagra-

nicznych, Czou-En-Lai, ogłosił
oświadczenie protestujące przeciw­
ko bezprawnej decyzji prezydenta
Trumana użycia amerykańskiej flo
ty wojennej, by zapobiec wyzwole­
niu Formozy przez Chiny. Krok
ten — stwierdzi! minister Czou-
En-Lai — stanowi groźny akt a-

gresji przeciwko Chinom.
Chiński minister spraw zagranica

nych oskarżył Stany Zjednoczone
o umyślne sprowokowanie wojny
domowej na Korei w tym celu, aby
stworzyć pretekst dla inwazji ame­
rykańskiej na Formozę, Koreę,
Vietnam i Filipiny. Zapowiadając,
że naród chiński walczyć będzie aż
do zwycięstwa o wyzwolenie For­
mozy, Czou-En-Lai wezwał narody
świata, by powstrzymały agresję
imperializmu amerykańskiego.

W drugim dniu

konferencji
iryborczej
KP PZPR -

Nowa Huta
dyskusję

podsumował
I sekr. KW PZPR

Łapot
ZNACZNĄ część drugiego dnia

obrad konferencji wyborczej
Komitetu Powiatowego PZPR —

Nowa Huta zajęła ayskusja. Ze
wszystkich przemówień przebija
żywa treska o usprawnienie pracy
i o podniesienie jakości robót in­
westycyjnych.

Delegat Betonstalu, — Włodar­
czyk, mówi o trudnościach trans­
portowych, jakie winny być bez­
zwłocznie usunięte. Rzeczowe prze­
mówienie o pracy w zakła tach pie
fabrykacji wygłasza delegat Pluta.

Wśród dyskutantów zabiera rów­
nież głos przedstawicie KC
PZPR — Alster.

Na końcu przemawia dyr. Nowej
Huty — Anioła, mówiąc o poważ­
nej roli organizacji partyjnej na

terenie huty.
DYSKUSJĘ podsumował I sekr.

KW PZPR — St. Łapot, który
stwierdził, że dyskutanci, mimo
pewnej przesady w omówieniach
negatywnych — wykazali wysoką
troskę o rozwój zakładu pracy i,
że dzięki osiągnięciom przodujących
ludzi oraz całej załogi można mó­
wić o poważnym dorobku w dzie­
dzinie produkcyjnej, mimo, że w

Nowej Hucie istnieją trudne wa­
runki pracy, gdyż całe przedsię­
wzięcie jest pierwszym tego rodza­
ju w Polsce.

Sekr. Łapot zwrócił uwagę, iż
Podstawowa Organizacja Partyj­
na nie może wykonywać funkcji
administracyjnych. Jej zadaniem
jest wychować ludzi, mobilizo­
wać członków partii, a przeB
nich i bezpartyjnych do wykony­
wania planów produkcyjnych, a

co za tym idz’’e i do podnoszenia
warunków bytu robotników. Pod
stawowa Organizacja wychowu­
je politycznie i ideologicznie
członków partii z zaakcentowa­
niem właściwego stosunku do
pracy, do socjalistycznej dyscypU
ny pracy, mienia państwowego i
opieki nad nowymi kadrami.
Jeśli idzie o stosunek do inteli­

gencji pracującej to należy odróż­
nić tych inteligentów, którzy zwią­
zali się z pracą twórczą dla Pań­
stwa. Właśnie zadaniem tej inteli­
gencji, która dała swój wkład we

wspólny wysiłek — jest szkolenie

nowych kadr, będących dziś zagad­
nieniem pierwszorzędnym.

KW PZPR dopomoże w usunię­
ciu bolączek i braków w Nowej Hu
cie.

Wieczorem odbyły się wybory no

wych władz partyjnych oraz ośmiu
delegatów na konferencję woje­
wódzką. (st. sz.)
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Oświadczenie

Rządu RP
ŚWIADCZENIE Rządu Rzeczy
pospolitej przekazane 29 bm.

sekretarzowi generalnemu
)NZ p. Trygve Lie w odpowiedzi
ia informacje o „uchwale" Rady
Sezpieczeństwa, w sposób jasny 1

obitny precyzuje stanowisko Rzą-
lu i całego narodu polskiego wo-

ec obłudnej i perfidnej gry, jaką
merykańscy Imperialiści prowa-
,zą w związku z wypadkami na

iorei.
Oświadczenie polskie udowadnia,

e „uchwała" wzywająca Narody
zjednoczone do udzielenia wszel-

iego poparcia marionetkowemu
ządowi Korei Południowej jest
ie tylko bezprawna, ale że zosta-
i ona zainscenizowana przez Wa-
syngton dla nadania pozorów le-
alności amerykańskiej agresji.
Nota polska wykazuje wy-

aźnie, że Waszyngton w sposób
ezceremionialny przy pomocy tej
uchwały" nadużyć chce autoryte-
,t ONZ dla realizacji swoich

brodniczych imperialistycznych
elów, dla dławienia ruchów na-

t>dowo - wyzwoleńczych, dla ujarz
tienia narodów waiei^cych o swo

ł wolność.
Przyjęcie do wiadomości podob-

ej „uchwaly“ równoznaczne było-
y z zaaprobowaniem prowadzonej
rzez USA polityki gwałcenia pra-
za narodów do stanowienia o

woim losie, polityki łamania pra-
■a międzynarodowego, polityki a-

resji. Toteż Rząd Polski oś-
'iadczył sekretarzowi general-
emu ONZ, że zakomunikowanej
iu „uchwały" Rady Bezpieczeń-
twa nie przyjmuje do wiadomości
że jak najostrzej protestuje prze-
w agresji Stanów Zjednoczonych
a Korei oraz na terytorium Chin,
ik również przeciw zapowiedzia-
ej interwencji na Filipinach i w

ietnamie.
W oświadczeniu swoim Rząd Pol

ki zwraca jednocześnie uwagę na

iezwykle charakterystyczny fakt,
mianowicie na to, że Waszyng-

Jn wszczynając swoją samowolną
keję, sprzeczną z postanowienia-
li Karty ONZ, nie powiadomił o

,-m wszystkich członków Naro-
ów Zjednoczonych, natomiast za-

omunikował swoją decyzję przed-
tawicielowi frankistowskiej Hisz-
anii, z którą, zgodnie z wiążącymi
chwałami ONZ, organizacja ta nie
loże utrzymywać żadnych stosun-

ów.
O konszachtach i wzajemnej

ympatii, jaka łączy amerykańskich
nperialistów z hiszpańskimi faszy
tami, wczorajszymi sprzymierzeń-
ami Hitlera, wiemy nie od dziś,
akt, o którym wspomina oświad-
zenie Rządu Polskiego, jest tego
eszeze jednym wymownym po-
wierdzeniem.
.

* / DNIU wczorajszym rozpoczę-
’’ ła się w Związku Radzieckim
zielka akcja zbierania podpisów
■od apelem sztokholmskim. Wzmo.
eniem walki o pokój odpowiada
laród radziecki na amerykańską
gresję. Wzmożeniem walki o po-
lój odpowiedzą agresorom również
wszystkie inne narody świata.
Yzmożona walka o pokój jest dziś
towiem najważniejszym zadaniem

wszystkich ludzi, którzy nie chcą
lopuścić do nowej wojny.

Junacy z 34

brygady SP
zdobyli sztandar
przechodni
Uroczyste
zakończenie

pieriuszego turnusu
< T? E WSZYSTKICH brygadach
W Powszechnej Organizacji „Siu
hha Polsce" odbyło'się 29 bm. uro­
czyste zakończenie pierwszego tur-

njasu połączone z rozdaniem nagród
młodym przodownikom pracy i nau

^Komendant Główny S. P. wydał

r. tej okazji rozkaz dzienny do mło
dzieży wzywający ją, aby po po­
wrocie do domu wzięła jak najży­
wszy udział w walce o pokój i w

budowaniu socjalizmu w Polsce.
We współzawodnictwie prowa­

dzonym przez wszystkie brygady
SP na terenie kraju w okresie
pierwszego turnusu br., pierwsze
miejsce i sztandar przechodni Ko­
mendy Głównej zdobyła 34 bryga­
da, która od maja br. pracowała
przy robotach wodno - melioiacyj-
nych oraz w Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych na żuławach.

Młodzież tej brygady pochodzi z

woj. łódzkiego. 20 proc, skłauu —

gtanowią synowie robotników,
80 proc. — to przeważnie synowie
mało- i średniorolnych chłopow.

z moskiewskiego Teatru Komsomołu
i o tysiącach zespołów amatorskich

którymi opiekują się
zawodowi aktorzy
— opowiada dyr. W Krasnowiecki

OSTATNIM czasie powróciła ze Związku Radzieckiego polska
delegacja kulturalna. W skład delgacji wchodzili rektorzy wyż­

szych szkół artystycznych, aktorzy, reżyserzy.
Przedstawiciel „Echa" przeprowadził rozmowę z jednym z

członków delegacji, znanym aktorem, reżyserem i kierownikiem ar­
tystycznym Teatru Narodowego, Władysławem Krasnowieckim. Oto

jego wrażenia.

p OPRZEDNIO byłem w Moskwie
*• w roku 1944 — opowiada dyr.
Krasnowiecki. Była to wówczas
Moskwa mroźna, wojenna. Wiele
się od tego czasu zmieniło. O tym
jak dziś wygląda stolica ZSRR
można napisać całą książkę. Do­
brobyt, wspaniałe wystawy, rucn

na ulicach do późnej nocy. Ra­
dość .uśmiech, zadowolone, pogodne
twarze ludzi.

Lepsze włókno

Więcej węgla
® Szybsze remonty

Coraz więcej
zgłoszeń
do Czynu

Lipcowego
□ Rifootnicy przędzalni PZPB im.

Wł. Bytomskiej zobowiązali się
podnieść jakość produkcji o 7 proc.,
robotnicy tkalni — o 2 proc., i

zmniejszyć odpadki o 0,3 proc.,
członkowie 2»MP postanowił pełnić
Warty Pokoju od 17 do 22 lipca.
□ Do Czynu Lipcowego stają rów­

nież robotnicy rolni, jak np. z

PGR Leszcze w woj. bydgoskim,
gdzie robotnicy rolni zobowiązali
się ukończyć żniwa na 6 dni przed
terminenm.
□ Załoga Toruńskiej Fabryki Ko­

tłów i Maszyn podniesie wydaj­
ność o 5 proc, ślusarze tej fabryki
przyśpieszą remont maszyn o 10
dni.
□ Górnicy z kop. „Bytom" dadzą

do 22 lipca, przez lepsze wyko­
rzystanie maszyn, 5600 ton węgla
ponad plan.

Druga delegacja

chłopów
polsKich
opuściła Moskwę

MOSKWA.
Wczoraj opuściła Moskwę, wraca

jąc do kraju, druga delegacja chło­
pów polskich, która bawiła w

ZSRR.
Na dworcu pożegnał delegację

wiceminister Rolnictwa ZSRR Hosz
taria oraz wyżśi urzędnicy minister

stwa.
W przemówieniu pożegnalnym

kierownik wycieczki minister Tka-
czow wyraził przekonanie, że znaj o

mość i przyjaźń nawiązana między
chłopami polskimi i kołchoźnikami
radzieckimi przyczyni się do dalsze
go rozwoju i wzmocnienia łącznoś­
ci między obu narodami, stanów,ąc
cenny wkład w walkę o pokój na

świecie. Dziękując za serdeczną goś
cinnoSS, minister Tkaczow wyraził
gorącą wdzięczność dla narodu ra­
dzieckiego i Generalissimusa Stali­
na.

| CODZIENNA NOWELKA | —

TRIUMFATOR
Antoni Czechow

Dwunasta w nocy.
Mitka Kułdarow, podniecony,

rozczochrany, wpada do mieszka­
nia rodziców i poczyna biegać po
wszystkich pokojach. Rodzice ukła

dają się już do snu. Siostra. Mitki

leży w łóżku i czyta ostatnie stro
nice romansu. Młodsi bracia śpią
już.

— A ty skąd? — zdziwili się
rodzice. — Co tobie?

_

Nie pytajcie, nie pytajcie!
Niespodzianka! Ależ niespodzian­
ka! To... przechodzi wszelkie ocze

kiwania!
I Miszka zaczyna się śmiać tak

radośnie, że aż siada nie mogąc
z napływu szczęścia utrzymać się
na nogach.

__

To nieprawdopodobne! Na­
wet nie możecie sobie wyobrazić!
Spójrzcie tylko!

Siostra wyskakuje z łóżka i o-

A oto charakterystyczny szcze­
gół, na który zwróciłem uwagę
wówczas, gdy jako polski żołnierz
odwiedzałem moskiewskie teatry.
To samo uderzyło mnie również 1
w czasie ostatniego mojego pobytu
w stolicy ZSRR.

■p ILETY do teatru są w Związ­
uj ku Radzieckim artykułami

pierwszej potrzeby. Po całym mie­
ście, w śródmieściu i na peryfe­
riach, dosłownie na każdym kroku
rozsiane są kasy, w których mo­
żna nabyć bilety do wszystkich tea­
trów i kin. Jednak biletów tych
nie starcza. Ludzie radzieccy tak
ukochali sztukę, a szczególnie wspa
niały MCHAT, że mimo ogromnej
sieci teatrów, ciągle brakuje dla
nich miejsc na widowni.

W pobliżu gmachów teatralnych
spotyka się ludzi, którzy niezwykle
uprzejmie, z nadzieją w głosie py
tają — Czy nie macie przypad­
kiem wolnego biletu?...

Specyficzna jest reakcja wi­
downi. Gdy kończy się przedsta­
wienie, nikt nie opuszcza teatru.

Raz po raz podnosi się kurtyna,
raz po raz widzowie wywołują
artystów, podchodzą do sceny,

biją brawo.

p RAWIE w każdym teatrze,
hollach leżą książki, w któ­

rych widzowie wpisują swoje uwa­
gi-

— Gdy byłem w teatrze Leni­
nowskiego Komsomołu — mówi

dyr. Krasnowiecki, w przerwie
przedstawienia, mała 12-letnia
dziewczynka — pionierka, zasiadła
za stołem j z bardzo poważną miną
otworzyła książki. Mała radziecka

dziewczynka napisała prawdziwą
recenzję z oglądanej sztuki. Opi­
sała swoje wrażenia i przeżycia.
Na zakończenie życzyła teatrowi
dalszych pięknych sukcesów. Było
coś niezwykle wzruszającego w tej
powadze małej recenzentki.

W TEATRZE Leninowskiego
Komsomołu w Moskwie, w

sali, w której w 1920 roku przema
wiał Lenin do Komsomolców, oglą­
dałem sztukę pt. „Rodzina", o mło­
dości Lenina. Uderza prostota uję
cia postaci wielkiego Wodza rewo­
lucji, brak w grze, wszelkiej fał­
szywej teatralności. A przy tym
jaka potężna perspektywa przy­
szłej wielkości Lenina już w pierw
szym okresie jego życia.

W Kijowie oglądałem sztukę „Pa
miętny rok 1919". I tu postacie Le­

tuliwszy się kołdrą, zbliża się do
brata. Bracia obudzili się.

— Co się z tobą dzieje? Jak ty
wyglądasz?

— To ze szczęścia, mamusiu!
Przecież teraz cały kraj wie już o

mnie! Wzdłuż i wszerz — cały!
Dawniej tylko wy wiedzieliście,
że istnieje na świecie Dymitr Kuł
darów registrator kolegialny, te­
raz zaś cały kraj wie o tym,! .Ach,
mamo, mamo! Co za szczęście!
Miszka zrywa się, przebiega wszy­
stkie pokoje i znowu siada.

— Ale mówże, co sie stało?
— Ach! Wy jak dzicy ludzie ży-

jecie, nie czytujecie gazet, nie
zwracacie uwagi na głos publicz­
ny, tymczasem w gazetach tyle
ciekawych rzeczy! Niech się gdzie
co zdarzy, od razu opiszą, nic się
nie ukryje! Jaki ja szczęśliwy.
Jaki! Przecie to tylko o ludziach

nina i Stalina odtwarzane są z

mocą i przejmującą prawdą.

ŹRÓDŁA SUKCESÓW.

Ą KTÓRZY radzieccy biorą czyn-
'*■ ny udział w życiu politycznym
i społecznym, wielu z nich jest de­
putowanymi do Rady Najwyższej.
Bo sztuka w ZSRR ma ścisły zwią
zek z życiem i -właśnie dlatego ar­
tyści radzieccy osiągnęli tak zna­
komite rezultaty.

W szkołach aktorskich kształcą
Się setki nowych aktorów. Są oni
otaczani pieczołowitą opieką, uczą
ich i wychowują najwybitniejsi ar­
tyści.

Poza teatrami zawodowymi, ży­
wo rozwija się sieć teatrów ochot­
niczych.

Teatr zawodowy ściśle wiąże swo

ją działalność z zespołami amator­
skimi. Wszystkie sztuki są specjal­
nie adaptowane do potrzeb i mo­
żliwości scenicznych teatru ama­
torskiego. Poza tym wydawane są
specjalne popularne podręczniki
metodyki gry aktorskiej, reżyse­
rii, scenografii. Stale organizuje
się przeglądy dorobku zespołów
oclotniczych.

2 TYS. GOŚCI. „

OSTATNIO tuż przed naszym
przyjazdem, gościło w Mo­

skwie ponad 2 tys. artystów - ama

torów. Wprost z estrady i ze sce­
ny najwybitniejsze talenty idą do
konserwatoriów, do szkół drama­
tycznych lub też do teatrów. Zaa­
wansowanych powierza się opiece
wybitnego aktora lub reżysera.

Do szkół aktorskich przede wszy
stkim przyjmowani są ludzie, któ­
rzy próbowali swych sił w zespo­
łach amatorskich. Właśnie ta o-

grrmna popularność i wielka sieć
teatrów amatorskich wychowuje w

ZSRR idealnego widza. Widza, dla

którego teatr jest głęboką wew­
nętrzną potrzebą.

Ludzie radzieccy ze szczególną
radością witają nowe nazwiska ar­
tystów, którzy wyszli z zespołów
amatorskich.

— Jakie konkretne korzyści za­
wodowe dał panu pobyt w ZSRR
— pytam na zakończenie.

— Wszystko to co wchłonąłem
w siebie w czasie mego trzyty­
godniowego pobytu w ZSRR, bę­
dę starał się najpełniej wykorzy
stać w mojej pracy pedagogicz­
nej, aktorskiej i reżyserskiej.
Będzie to skromnym, ale najwła­
ściwszym wyrazem mej wdzięcz­
ności dla radzieckich kolegów
za ich serdeczną gościnność, któ­
ra umożliwiła nam zapoznanie
się ze wspaniałymi osiągnięciami
radzieckiego teatru.

Rozmowę przeprowadziła
L. Woyciechowska

Amerykanie zrzucili

stonkę
a teraz chcą na tym

zarobić
WIEDEŃ.
Jak wiadomo, stonka przeniesio­

na została do Austrii z Niemiec,
gdzie zrzucona została przez samo­
loty amerykańskie. Charakterystycz
ny jest fakt, ?e amerykański organ
w Austrii „Wiener Kurier" od sze­
regu dni reklamuje nowe amery­
kańskie środki przeciw stonce oraz

nowy gatunek kartofli odporny na

stonkę ziemniaczaną.

wybitnych piszą w pismach, a o-

to masz! Wzięli i napisali o mnie!
— Co? Gdzie? Jak?
Ojciec Miszki pobladł. Matka

spojrzała na obraz święty i prze­
żegnała się. Uczniowie zerwali się
i jak stali, w krótkich nocnych ko
szulach, poskoczyli ku bratu.

— Tak, tak! Wydrukowali
mnie! Cały kraj wie teraz o mnie!
Niech mamusia schowa ten numer

na pamiątkę! Będziemy od czasu

do czasu odczytywali. Patrzcie!
Miszka wyjął z kieszeni numer

pisma, podał go ojcu i wskazał

palcem miejsce zakreślone niebie­
skim ołówkiem.

— Czytajcie!
Ojciec włożył na nos okulary.
— Czytajcie, czytajcie!
Matka jeszcze raz spojrzała na

obraz i przeżegnała się. Ojciec od

kaszlnął i począł czytać..
„Dnia dwudziestego dziewiątego

grudnia o godzinie jedenastej w

nocy, Dymitr Kułdarow registra­
tor kolegialny...

— A co? A co? Dalej!
„...registrator kolegialny wy-

wychodząc z piwiarni przy ulicy
Browarnej w domu Kozichina, w

stanie niepoczytalnym..."
— To ja z Siemionem tak...

Wszystko wiedzą aż do najdrob­
niejszych szczegółów. Dalej, da­
lej! Niech ojciec czyta!

„...w stanie niepoczytalnym no-

* We Francji odbywają się maso

we wiece protestacyjne przeciw
ko amerykańskiej interwencji na

Korei.

-K- Chargć d'affaires RP w Mo­
skwie wydał przyjęcie na cześć

bawiącej w stolicy ZSRR delegacji
do spraw gospodarczych rządu RP
z wicepremierem Mincem na czele.

W Pałacu Kultury zakładów sa

mochodowych im. Stalina odbył
się wielki koncert artystów Koreań
skiej Republiki Ludowo - Demo­
kratycznej.

Z kraju
□ Na „święto Morza" przybyło

do Gdańska 13 pociągów tury­
stycznych z robotnikami Łodzi,
Bydgoszczy, Warszawy, Katowic i
Wrocławia.

□ W sali konferencyjnej Domu Li
teratów w Warszawie odbyło się

w dniu 29 bm. spotkanie literatów
i młodzieży stolicy z delegacją ra­
dzieckich pisarzy z Aleksym Sur-
kowem na czele.

□ Dnia 28 bm. oddano do użytku
w porcie szczecińskim nowocze­

sną stację bunkrową, mającą duże
znaczenie dla dalszego rozwoju por
tu.

□ Dnia 29 bm. przybyło do Wro­
cławia ok. 2 tys. młodzieży, re­

prezentującej wszystkie ośrodki
szkolenia zawodowego Minister­
stwa Budownictwa na zjazd, zorga
nizowany przez Biuro Szkolenia
Min. Budownictwa.

5 warstw

domów i ulic

prasłowiańskiej
osady
odsłonili

prehisforycy
w Gdańsku
W WYNIKU badań prehistorycz­

nych, prowadzonych na te­
renie grodu w Tumie pod Łęczycą,
znaleziono szereg ciekawych przed
miotów, pochodzących z drugiej
fazy egzystencji grodu, m. in.
srebrne ozdoby kobiece, tzw. ka-
błączki skroniowe, kolczyki ze sre

brną filigranulacją, monetę arab­
ską tzw. dirheme z pierwszej po­
łowy X wieku.

Znaleziono również monetę pol­
ską, zwaną denarkiem biskupim,
drewnianą łopatę, używaną przy

wypiekaniu chleba oraz brązowe
okucie z pięknym motywem figu­
ralnym, wzorowanym na moty­
wach skandynawskich.

Inna ekipa prehistoryków konty­
nuuje w ramach badań nad tzw.

millenium (1000-lecie Państwa Pel-

kiego), prace rozpoczęte w r. 1948

na terenie Gdańska, gdzie wyłania
się coraz wyraźniej osada słowiań­
ska z XII i XIII wieku.

Odsłonięta została obecnie już
piąta warstwa domów i ulic. Zna­
leziono przy tym znaczną ilość obu
wia skórzanego, ozdób, krzyżyków
ze srebra i bursztynu, pochew skó­
rzanych do noży itd.

śliznął się i wpadł pod konie sto­
jącego na postoju dorożkarza Ja­
na Drutowa ze wsi Przygłupy, po
wiatu juchnowskiego. Przestraszo

ny koń obaliwszy Kułdarowa prze
ciągnął po nim sanie, w których
siedział kupiec moskiewski drugiej
gildy Stepan Łuków, pomknął i w

niewielkiej odległości został za­
trzymany przez dozorców ulicz­
nych. Kułdarow na krótką chwilę
stracił przytomność, później zaś
został odprowadzony do komisa­
riatu, gdzie opatrzył go lekarz. Ra
na tylnej części ciała...

— To od płozów, ojczulku! Da­
lej, dalej!

.... tylnej części ciała należy do
lekkich. Co do wypadku sporzą­
dzono protokół. Poszkodowany o-

trzymał pomoc lekarską..."
— Kazał doktór zimną wodę

przykładać... A co? Wierzycie te­
raz? Nie mówiłem? Po całym kra
ju się rozniesie! Proszę o gazetę!

Miszka porwał gazetę, złożył ją
starannie i schował do kieszeni.

— Pobiegnę jeszcze do Makaro-
wych, pokażę im... Wypada także
i do Iwanickich, żeby wiedzieli, do
panny Nataszy, do Anisima... Le­
cę! Do widzenia!

Miszka włożył swą czapkę urzę
dniczą i radosny, triumfujący, wy
biegł na ulicę.

Tłum. JT. K.

□Wdniach27i28bm. odbyłsię
w Warszawie zjazd czołowych

korespondentów tygodnika „Sygna
ły“ — organu Zarządu GłównegoŻZK — który zgromadził ponad 80

korespondentów - robotników i pra
cowników kolejowych z całego kra­
ju.

Obrad)
V zjazdu TPP-S
okręgu
warszawskiego
Przemówienie

A. Sarkowa
Referat

polityczno -

ideologiczny

E. Ochaba
W SIEDZIBIE Zw. Nauczyciel­

stwa Polskiego odbył się
zjazd okręgu warszawskiego _

Tow.
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej przy
udziale 600 delegatów i licznych
gości. Na zjazd przybył serdecznie

powitany znany pisarz radziecki A-

leksy Surkow.
Aleksy Surkow wygłosił przemó­

wienie, przepojone głębokim przeko
naniem w zwycięstwo idei przyjaź­
ni i braterstwa między ludami.

Zjazd powitał w imieniu PZPR

pos. Bodalski.
Sekretarz KC PZPR, E. Ochab,

członek Rady Naczelnej TPPR wy­
głosił referat polityczno - ideolo­
giczny, wskazując jako zasadnicze
zadanie Towarzystwa dalsze i jak
najszersze uświadamianie wszyst­
kich ludzi pracy w Polsce o zna­
czeniu osiągnięć Związku Radziec­
kiego dla rozwoju naszego budow­
nictwa socjalistycznego.

Referat sprawozdawczy wygłosił
ob. Graczyk, stwierdzając, że To­
warzystwo liczy na terenie woj.
warszawskiego 88.712 członków.
IM A zakończenie obrad zebrani je
‘ ’

dnomyślnie uchwalili wysłanie
listów do Generalissimusa Jozefa
Stalina, Prezydenta Bolesława
Bieruta i Marszałka Polski Kon­
stantego Rokossowskiego oraz przy
jęli uchwały polityczne i organiza­
cyjne, wytyczające drogą dalszej
działalności Towarzystwa na tere­
nie woj. warszawskiego.

Queuille
zabiega dziś
o »inwestyturę«

PARYŻ.
Przywódca radykałów Queuill«,

który podjął się ponownie misji u-

tworzenia rządu, ułożył prowizo­
ryczną listę minstrów. Wczoraj Que
uille stanął przed parlamentem,
aby ubiegać się o tzw. inwestyerrę,
upoważniającą go do sformowania
rządu i przedstawienia gabinetu
prezydentowi.

W ostatniej chwili zapewnili po­
palcie Queuille‘owi „socjaliści" z

SF1O, nie wstępując jednak do je­
go rządu.

Olbrzymie

oszczędności
na ropie
da pomysł
elektrom echanika

»Warty«
(Od koresp. z Gdańska)

Doskonały projekt racjonalizator
ski, którego zastosowanie przynie­
sie znaczne oszczędności w zuży­
ciu paliwa i smarów, opracował
p. Ryszard Kalinowski, pełniący
funkcję elektromechanika na mo­
torowcu „Warta".

Na podstawie dokładnych badań
doszedł on do przekonania, że

przez zastosowanie małego, oddziel
nego kompresora uniezależni się
dostawę powietrza do paleniska ku­
chni okrętowej od pracy głównych
agregatów.

Kompresor będzie zużywał tyl­
ko 470 kg ropy rocznie, gdy do­
tychczas tę Samą pracę wykony­
wano kosztem ponad 16 ton ropy,

Koresp. Sz.
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Zupa z kalarepy. Klika kruchych ka-
larepek obrać, pokrajać w kawałki, spa
rzyć ugotowć w osolonej wodzie razem

_ włoszczyzna (można dać kawałek
mioza wołowego — będzie smaczniej­
sza) Gdy miękkie—przetrzeć przez sito,
zaprawić zasmażka z masła 1 mąki,
przed podaniem zaciągnąć dwoma żółt-
kami, rozbitymi w pól szklance mleka.
Podawać z grzankami.

Pierożki z mięsem. Mięso pozostałe
i zupy lub z konserw usiekać drobno
lub przemieć przez maszynkę, dodać
przesmażona na słoninie cebulkę, jedno
całe jajko, posolić, popieprzyć, a jeśli
farsz za suchy, dodać parę łyżek wody
lub bulionu. Wszystko razem wymie­
szać. Źrebić ciasto na pierożki, rozwał­
kować, nałożyć wystudzonym farszem i
Ugotować. Podawać polane masłem z

bułeczka. (Gen.)

NAJWĘŻSZA Z ULIO

Jedną z najwęższych ulic Sród-
niiecia jest niewątpliwie ul. św.
Tomasza. W części jest ona zairk-

• ŚW.
W części jest ona zamk­

nięta dla ruchu
kołowego (ponie
waż zwężenie na

odcinku między
ul. św. Jana a

Floriańską stano
wi duże niebez­
pieczeństwo dla
ruchu uliczne­
go).

Należałoby
wprowadzić jed­

nak również i zakaz postoju na

cinku od początku tej ulicy do
św. Jana, jezdnia bowiem na

iw. Tomasza jest zbyt wąska,
mogła swobodnie pomieścić dwa
że auta obok siebie.

Parkując onegdaj na św. To­
masza trzy auta osobowe, omal, że
nie spowodowały poważnej kata-
itrofy. (zk)

od
ul.
ul.
by
du

Przy wyborze zawodu

jedynie zamiłowanie i zdolności
muszą stanowić o dalszym szkoleniu

Dziś każdy fach jest „popłatny”
jeśli się dobrze i chętnie pracuje

MINĘŁY już czasy gdy jedyną „godną" drogą kształcenia mło­
dzieży, było gimnazjum ogólnokształcące, a szkoła zawodowa

uważana była za coś niższego, gorszego. Dziś, gdy życie gospodarcze
Polski Ludowej rozwija się coraz bardziej, obserwujemy wzmożony
napływ młodzieży do szkół zawodowych.

Notue ogródki
dla dzieci

powstają
tu robotniczych
dzielnicach
Krakowa

Już za kilka dni dzieci krakow­
skie będą mogły spędzać czas na

zabawie w parku Jordana w przy­
gotowanym dla nich przez miasto
ogródku. Jest on wyposażony w

brodzik, przeplotnie i inne urządze­
nia. Prócz tego ogródka, przy bois­
kach klubów sportowych w dziel­
nicach robotniczych powstaną po­
dobne urządzenia dla dzieci.

Komisja Opieki społecznej MRN
pod przewodnictwem dra F. Wit­
kowskiej podsumowała swoją kil-
kunastomiesięczną pracę nad two­
rzeniem ogródków dla dzieci, któ­
ry to odcinek był przed tym cał­
kowicie zaniedbany.

Po wysłuchaniu sprawozdania z

dotychczasowej, prawie pięciolet­
niej działalności komisji, ułożono
plan pracy na najbliższy okres, po­
wołując podkomisję do załatwiania
najpilniejszych spraw bieżących z

zakresu opieki społecznej.
Dla planowej współpracy z ma­

sami pracującymi i kontaktu z pod
aptecznymi, komisja uchwaliła peł­
nienie stałych dyżurów dla przyj­
mowania petentów, (drew)

Od należytej
organizacji
i doboru kadr
zależy irykonanie
i przekroczenie
planu CSMJ
z 7 ELEM sprawniejszego zaopa-

trzenia świata pracy w tak
niezbędne artykuły, jak mleko, ja­
ja, masło, ser itp. odbyła się ostat­
nio w Krakowie konferencja okrę­
gowego oddziału Centrali Spółdziel
ni Mleczarsko-Jajczarskiej z udzia­
łem przewodniczących zarządów o-

kręgowych mleczami spółdziel­
czych i kierowników eksportowych
i rejonowych zbiornic jaj.

W stosunku do roku ub. w

chwili obecnej istnieje 888 gro­
madzkich zlewni mleka i śmie-
tańczanu z 40.475 dostawcami
(w roku ub. było 636 gromadz­
kich zlewni mleka 1 śmietańczar.
ni z 38.267 dostawcami).

Powiaty myślenicki, chrzanow­
ski, żywiecki, bialski, wadowic­
ki, olkuski i tarnowski przekro­
czyły plan produkcyjny za pier­
wsze półrocze w 140 proc. Są jed­
nak i takie powiaty, w których
nie wykonano planu, a to: paw.
limanowski, nowosądecki, bo­
cheński I Dąbrowy Tarnowskiej.
Ten ostatni wywiązał się z nakre­
ślonego planu jedynie w 25 proc.

ELEM usunięcia tych niedo­
ciągnięć gromadzkich, rozlew­

nie powinny powiązać swoją pra­
cę z pracą Rad Narodowych, ZSCh
i oddziału okręgowego w Krako­
wie. Aparat spółdzielczy musi do­
trzeć wszelkimi środkami na tere­
ny dotychczas nieobsługiwane. Nie
mniej ważną rzeczą jest szkolenie

nowych kadr pracowników.
W zarządach powiatowych nie­

jednokrotnie zasiadają jeszcze lu­
dzie złej woli i tych trzeba wymie­
nić na pracowników nowych, uświa
domionych i upolitycznionych.

OBJAW ten jest najlepszym do­
wodem zrozumienia przez spo­

łeczeństwo przygotowania zawodo­
wego. Starsze społeczeństwo, rodzi­
ce, patrząc na wspaniałe wyniki pla
nowej gospodarki, chętnie skiero­
wują młodzież do szkół zawodo­
wych tym bardziej, że zatrudnie­
nie absolwenta czy absolwentki —

jeżeli nie chce się dalej kształcić—
jest zapewnione na bardzo korzyst­
nych warunkach. Należy przy tym
pamiętać, że uprawnienia wojsko­
we chłopców (po tzw. dużej matu­
rze) są takie same, jak i absolwen­
tów szkół ogólnokształcących.

Dziś nie ma tak zwanych za­
wodów „poplatniejszych“, dziś w

każdym zawodzie, jeżeli jest się
dobrym fachowcem, można otrzy
mać dobrze płatną pracę. Dlate­
go też rodzice przy wyborze
szkoły zawodowej powinni się
KIEROWAĆ WYŁĄCZNIE ZA­
MIŁOWANIEM I UZDOLNIE­
NIEM SWYCH DZIECI, tym bar
dziej, że obecnie nie ma już po­
działu zawodów między chłopców
a dziewczęta.

CABECNIE szkolnictwo zawodowe
chcąc zrealizować nałożone na

nie przez plan sześcioletni zadanie:
„Szkolić kadry fachowców szybciej
i lepiej", wprowadziło w naucza­
niu poważne zmiany. W myśl no­
wych zasad organizacyjnych pu­
bliczna średnia szkoła zawodowa,
szkoła przemysłowa, gimnazjum 1
liceum przemysłowe I stop., posia­
dać będą wspólny program nauko­
wy i wspólnie będą prowadzić do
pierwszego stopnia kwalifikacyjne­
go w zawodzie oraz będą mieć

wspólną nazwę Zasadniczej Szkoły
Zawodowej, w której czas trwania
nauki wynosić będzie zasadniczo
dwa lata. Zamiast dwustopniowej
nauki w szkołach pierwszego i
drugiego stopnia wprowadzi się
czteroletnie Technicum.

Absolwent Zasadniczej Szkoły Za
wodowej stać się może uczniem
odpowiedniej klasy Technicum, ab
solwent Technicum — kandydatem
na wyższe uczelnie.
C ZCZEGÓLNIE troskliwą opieką

otaczać będzie się szkoły za­
wodowe dla dorosłych (pracują­
cych) zwłaszcza na stopniu technicz
nym, aby osobom posiadającym
wyszkolenie zawodowe dać moż­
ność uzyskania odpowiedniego wy
kształcenia i stopnia kwalifikacyj­
nego.

Ważną rzeczą jest, że osoby
które posiadają odpowiednią prak
tykę zawodową i które uzyskały
wykształcenie teoretyczne przez
szkolenie drogą korespondencyj­
ną, będą mogły po złożeniu egza
minu otrzymać normalne świa­

dectwo ukończenia odpowiedniej
szkoły, (kał)
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Teatr im. Słowackiego o godz. 19 „Bal
ladyna”.

Teatr Stary (duża sala): godz. 19 —

„Faryzeusze i grzesznik”.
(mała sala): godz. 19,15 „Improwizja

w Wersalu” oraz „Uczone białogłowy”.
Teatr Rapsodyczny (Warszawska 5):

godz. 19,30 „Lord Jim”.
Teatr Młodego Widza (Karmelicka 4):

godz. 19,15 „Koło kredowe”.
Teatr Groteska (Jasna 6) godz. 17 i

19,30 „Cyrk Tarabumba” (wersja dla
dzieci '

'starszych).

Apollo: „Albeniz”; nadpr. „Podmo­
skiewskie pałace”, godz. 16, 18.15 i 18.30.

Gdańsk: „Młoda Gwardia”, nadpr.
„Przegląd sportowy”, godz. 16, 18, 20.

Sztuka: „Córka marynarza", nadpr.
„Wielki redyk”, g. 16, 18, 20.

Świt: „Poszukiwacze złota”, nadpr.
„Budujemy rudowęglowiec”, godz. 16,
18. 20.

Wanda: „Kłopotliwe alibi”, nadpr. ,,W
lasach Neszczery". godz. 16, 18,15, 20,30.

Warszawa: „Wielka nagroda”, r.adpr.
,,125-lecie Teatru Małego w Moskwie”,
godz. 15,30. 18, 20,30.

Wolność: „Dziewczę z północy”, nad­
pr.: „W piaskach Thorezum”.

ROMAN WROŃSKI
sędzia Su-Szun

w „Kredowym kole“
w karykaturze J. Żebrowskiego

————————— ——— ——" III

Uciecha: „Wyspa szczęścia", nadpr.
„Nasz dom".

Redakcja: Kraków, Wiślna 2, III piętro
tei. 646-34, sekretariat 246-78.
czwartki i piątki od g. 12 do 14.

Dział sportowy „Echa’* wraz z „Piłka­
rzem : ul. Wielopole 1, III p., te'..
543-58.

Drukarnia RSW „Prasa”.

Zam. nr 1712 B— 115107

Nowe kadry ZMP
rozpoczną

pracę w terenie
W szkole organizacyjnej ZMP

przy ai. Słowackiego 44 odbyło Się
w czwartek zakończenie czwartego
turnusu szkolnego.

Do licznie zebranych absolwen­
tów i zaproszonych gaści przemówi
li: 2 sekretarz KD PZPR — dziel­
nicy Krowodrza - Gomółka i prze­
wodniczący ZW ZMP Jankowski,
podkreślając w swych przemówie­
niach doniosłą rolę młodych kadr
ZMP-owskich, przenoszących w te­
ren wiadomości nabyte na kursie.

Po złożeniu sprawozdań kierow­
nictwa szkoły i szkolnego zarządu
ZMP — rozdano 83 absolwentom
kursu (w tym 19 dziewcząt) świa­
dectwa ukończenia nauki.

Na zakończenie odbyła się część
artystyczna w wykonaniu absolwen
tów.

Teatr Lalki i Aktora

„Groteska"
iuycbou>uje dzieci

i ...dorosłych
Państwowy Teatr Lalki i Akto­

ra „Groteska" uroczyście obchodził
5-lecie swej pracy. Na przedsta­
wienie jubileuszowe dyrekcja tea­
tru wybrała — „Cyrk Tarabum­
ba" — tę właśnie sztukę, którą za

inaugurowała pracę „Groteski", zdo
bywając uznanie dzieci i star­
szych.

Przedstawienia zespołu „Grote­
ski", nie tylko bawiły,, ale wycho­
wywały dzieci i... dorosłych.

Na uroczystości jubileuszowej
przemawiali: dyr. Zofia Jarema,
przedstawiciel generalnej Dyrekcji
Teatrów,, Oiper i Filharmonii D.
Hessel, przedst. Państwowej Cen­
trali Teatrów Lalek — H. Ryl i
dyr. Wł. Jarema — założyciel „Gro
teski".

Szczególnie ujęły wszystkich ser­
deczne słowa Wł. Jaremy, który
wprowadził beztroski, pogodny na

strój i nawiązał kontakt między
aktorami a publicznością.

Trzechsetne przedstawienie „Cyr
ku Tarabumby" przyjęte zostało z

równym entuzjazmem, jak i pierw
sze.

Radość najmłodszych widzów spo
tęgowało rozdanie nagród, za naj­
lepsze prace w organizowanych
przez .„Groteskę" konkursach: ry­
sunkowym i opisowym, (bp)

PO RAZ DRUGI
„GWIŻDŻĄCY GOŁĘBIARZ"
15 maja umieściliśmy w rubry­

ce „Czytelnicy piszą" notatkę pt.:
„Gwiżdżący gołębiarz"... uprzykrza

życie sąsiadom.
Notatka zawiera
ła prośbę skiero
waną do p. Haa-
sa, aby częścio­
wo przynajmniej
zaprzestał swo­
ich gwizdów, a

tym samym po-
zwolił swoim są-*■’siadom odpocząć
spokojnie po pra
ey.

Niestety... p. Haas nie tylko nie
przychylił się do słusznej prośby
swoich współlokatorów, ale zaraz

na drugi dzień, będąc „pod dobrą
datą", urządził im awanturę, a na

stępnie w dość nieparlamentarny
sposób zakomunikował że... i tak
będzie gwizdał! No i gwiżdże.

Wobec tego raz jeszcze w imie­
niu naszych Czytelników apeluje-
do p. Haasa z ul. Kazimierza Wiel
kiego —o ciszę w godzinach wy­
poczynku !
JAK DŁUGO MAMY JESZCZE

CZEKAĆ...
...aby Zarząd Miejski usunął

znad brzegów Białuchy cuchnący
śmietnik—piszą mieszkańcy XVIII

dzielnicy Krako­
wa.

— Walają się tu
skórki kotów i

psów, ochłapy ze­
psutego mięsa,
śmierdzące szma-

Nie dość na tym
piszą

mieszkańcy
dzielnicy,
śmietniska stoi siu
dnia, która często

bywa „ofiarą" chwil „samotności".
Wszyscy „bywalcy" bowiem twier­
dzą, że jak studnia stoi obok
śmietnika to im wolno...

Co na to władze sanitarne? —

kończą autorzy listu?
Czynniki kompetentne prosimy o

zainteresowanie się żalami miesz­
kańców dzielnicy XVIII.

TELEFON MUSI BYĆ
Ważną sprawę poruszyła w swo­

im liście p. Danuta Raczyńska, pra

Tekst Wiesław Wirski

dalej
tej

obok

ul.cownica Ośrodka Zdrowia przy
Kopernika.

Otóż z początkiem czerwca

ww Ośrodka córka
Michała Trynki,
który ciężko zacho
rował. Szybka po­
moc lekarska była
konieczna. Aby ją
przyspieszyć, nale­
żało sprowadzić
dla doktora auto.

_— I tu zaczyna się problem —

pisze p. Raczyńska — bo: pogoto­
wie ratunkowe przewozi ubezpieczo
nych dopiero od godz. 19, wozy
służbowe UbezpieczałTM Społecznej
czynne są od godz. 12 w południe,
a chcąc zamówić taksówkę trzeba
iść aż do Rynku, ewentualnie na

stację.
— Proponuję więc — pisze p. Ra

czyńska — aby przynajmniej na je
dnym postoju taksówek zainstalo­
wano talefon.

_ Słuszny projekt naszej Czytelnicz
ki poddajemy ponownie pod uwagę
czynnikom kompetentnym — mo­
że . „vox populi“ wpłynie na zała­
twienie tej sprawy.

zgłosiła się do
br.

NIEDZIELA

Prograim na fali 2 — 199,7 m:

9,30 „Wielki syn Bułgarii. 11,10 „W 13
rocznicę zajść racławickich” w oprać. K .

Nowickiego. 11,30 ,, Witamy wycieczkę
chłopów powracających z ZSRR”. 12,15
Koncert małej ork. rozgł. śląskiej. 13,00
Gawęda przyrodnicza. 14,00 „Ballady”
Villona. 14,20 Koncert polskiej kapeli.
16,20 Nasze chóry śpiewają. 17,00 Kon­
cert krak. ork. PR pod dyr. J . Gerta.
18,00 10-ta aud. z cyklu „Stanisław Mo­
niuszko” — aud. słowno - muzyczna.
18,30 Państwowy mecz lekkoatletyczny:
Czechosłowacja — Polska. 21,00 Melodie
świata. 22.00 Muzyka taneczna. 22,15
Wiadomości sportowe ogólnopolskie.
23,15 „Na dobranoc”. 19,00 „Konstanty
Zasłonow” — Arkadiusza Mowrona —

słuch, reż. Z . Zamków.
Program na fali 1 — 1321,6 m:

9,50 Pogadanka naukowa. 10,10 „Głos
mają kobiety”. 10,30 Audycja dla woj­
ska. 12,15 Poranek symfoniczny. 16,40
Piosenki w wyk. chóru „4 Asy”. 19,00
„Uśmiechy wczasów”. 20,40 „Wieczorna
serenada”. 21,00 Teatr eterek. 21,30 Mu­
zyka taneczna.

5)

Ogłoszenia drobne

WALKA

Trzymiesięczne nowocze­
sne, korespondencyjne
kursy księgowości, an­
gielskiego, Łódź, skryt-
ka 163.

_____________7 11

BOZNE

Wygrane po 100.000 zło
tych padły na numery:
3504, 23882, 24449, 24652,
30279, 49833, 112832 w

szczęśliwej Kolekturze
„Wspólnota”. Kraków,
Plac Wszystkich świę­
tych^,___________ _,743
Wygrana 200.000 złotych
pa>dła na numer 86345 w

szczęśliwej Kolekturze
„Wspólnota”, Kraków,
Plac WW. świętych. 8 .

ZGUBY
Zgubiono legitymację U-
niwersytetu Jagielloń­
skiego nr 5236, Bizoń
Zdzisław, Długa 41. 740

Pracownicy poszukiwani
Inżynierów, techników do robót inżynie­
ryjno - budowlanych oraz księgowych ma­
teriałowych poszukuje Państwowe Przed­
siębiorstwo Robót Komunikacyjnych nr 1

w Krakowie. Zgłoszenia: Kraków, Pawia
Boczna 12. 742

Robotników niewykwalifikowanych, chcą­
cych pracować na budowie, fachowców bu­
dowlanych (murarzy, zbrojarzy, monterów

instlacyjnych, blacharzy, dekarzy itp.), in­
żynierów, techników i mistrzów przyjmie
do pracy natychmiast: Społeczne Przedsię­
biorstwo Budowlane w Krakowie. Zakwa­
terowanie na miejscu zapewnia S. P. B.

Zgłoszenia przyjmuje SPB Kraków, Kar­
melicka 46, Wydział Personalny, ___

.741

Do 3 lipca
należy zgłaszać

kandydatów
na kurs

bezpieczeństwa
i higieny pracy

W pierwszych dniach lipca br.

rozpoczyna się kurs bezpieczeń­
stwa i higieny pracy dla referen­
tów PHP, majstrów, brygadzistów
i robotników wykwalifikowanych.

Kurs będzie trwał 8 dni. Wykła­
dy odbywać się będą w godzinach
przedpołudniowych — od 8 do 14.

Kierownicy zakładów obowiąza
są zgłosić odpowiednich kandyda­
tów imiennie w biurze inspektora
pracy 33 obwodu w Krakowie ul.
Lubelska 27, 1 p., najdalej do dnia
3 lipca.

Kurs jest bezpłatny.

Dom Kultury wystawa ..Kraków Cze»
wony”.

Wystawa w Sukiennicach (czytelnia
miejska) — „Kraków przedwczorajszy”.

Muzeum w Sukiennicach otwarte od
10—15.

Dom Plastyków. Wystawa prac dzie­
cięcych.

Muzeum Przemysłu Artystycznego (ul.
Smoleńsk 9): wystawa sztuki ludowej
i przemysłu artystycznego w Polsce Lu­
dowej,

STARANIEM CENTRALNEGO BIURA
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH — w Do­
mu Plastyków została otwarta wysta­
wa szkolna dzieci, uczęszczających oa

kursy rysunku, malarstwa i modę.owa-
nia. Wystawę tę. pt. „Współczesno^ w

oczach dziecka” oglądać można codzien.
nie w godz. 10 — 16 przy ul. Łobzow­
skiej 3. Wstęp wolny.

Dyżury aptek:
Floriańska 15, Rynek GL, Stradom 2,

PI. Zgody 18, Łobzowska 20 , 29 Listopu
da 17, Retoryka 1, Bronowice Małe —

Wyspiańskiego 49.

Niewidoma
Helenka
będzie miała

radioodbiornik
Na radioodbiornik dla niewido­

mej Helenki napływają w dalszym
ciągu ofiary od naszych czytelni­
ków.

Władysław Miernik nadesłał 2000
zł,N.N. — 300zł.

Dalsze ofiary na zakup radiood­
biornika dla Helenki przyjmuje se.

kretariat redakcji — ul. Wiślna 2,
3 p., codziennie od godz. 9 — 16.

RysunKi Marek Sum

GENERAŁ TIRARD NIE BĘDZIE ZADOWOLONY

u Wreszcie otworzono przejazd
i limuzyna szybko ruszyła z

miejsca. Pędziła teraz spokoj­
nymi ulicami przedmieścia.
Tylko gdzieniegdzie wygląda­
ła z okna zaciekawiona twarz

kobiety.

22 Mijali właśnie jedną z bocz­
nych ulic, gdy spostrzegli, że
taksówka, którą gonili, odjeż­
dża sprzed bramy domu. Tu
więc mieszkała Danka. Po
chwili zabłysło śtoiatło w ok­
nach klatki schodowej i widać
było przesuwający się po szu-

r bie ęwfr dziewczynyt

23 Rounier z rozpaczą myślał o

tym, że kobieta, z którą zamte
nil walizkę, może mu jej nie
oddać. Nerwowo rozglądał się
wkoło, czy nie ma w pobliżu
ludzi, którzy w wypadku... mo

gliby mu przeszkodzić.
24 — Co będzie, gdy zażąda, o-

— Nie, do tego w żadnym
wypadku nie może dopuścić.
1 wtedy trzeba będzie... Sięg­
nął do kieszeni płaszcza. Był
zdecydowany na wszystko. Po
czuł się teraz trochę pewniej
gdy pod palcami wyczuwał
chłód metalu.

twarda walizy wobeg miliojil i (d. e. n.)
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Piłkarze Zw.Zaw.walczą o prymat
Wysoka porażka Kolejarza

W czwartek piłkarze Zrzeszeń Sportowych Związków Zawodo­
wych rozegrali szereg spotkań międzyzrzeszeniowych. Mecze te przy
niosły na ogół spodziewane wyniki.

Rozegrany na boisku
skiego Ogniwa mecz

Ogniwem a Kolejarzem
zdecydowane zwycięstwo
5:1 (2:0). Wysoki wyniik
da przebiegowi gry, ale nie to jest
ważne. Ważniejsza jest dobrą i ład
na gra obu zespołów, które pozba­
wione denerwującego czynnika ja­
kim są punkty ligowe, zademon­
strowały grę stojącą naprawdę na

wysokim poziomie.
Obie drużyny grały przede wszy­

stkim spokojnie, bez cech ostrości,
nie nerwowo. Ataki przeprowadza
ne były z myślą. Lepiej wypadła
drużyną Ogniwo, która grała w

składzie: Rybicki (Hymczak), Gę­
dłek, Barwiński (Glimas), Narloch,
Parpan, Mazur. Wiśniewski, Lasec
ki, Misiak, Poświat, Kuczyński oraz

po pauzie Różankowski I.
ZS Kolejarz, miało zestawienie:

Depczyński ('Wróblewski), Wojcie­
chowski, Solak Przybylski, Tarka,
Szczepański, Kobylański, Wesoło­
wski, Nowak (Anipol) Goglewski,
Łabęda.

Od początku- przewaga Ogniwa,
które przeprowadzało ładne ata­
ki, jednakże sprytnie grające tylne
formacje Kolejairzy, chwytały na­
pastników Ogniwa w pułapki ofsi-
dowe. Dopiero później Ogniwo za­
częło atakować skrzydłami, co dało
efekt bramkowy.

Z Kolejarzy dobrze zagrał Tar­
ka, bramkarz Wróblewski, Szcze­
pański i Wesołowski. W Ogniwie
doskonale spisywał Sie Parpan,
grający ofensywnie oraz Narloch,
Barwiński i Różankowski.

Bramki zdobyli: Misiak 3, oraz

Wiśniewski, który pokazał jak nale
ży grać na pozycji skrzydłowego.

Sędzia p. Bartyzel prowadził
mecz doskonale, dlatego, iż po­
zwolił grać, nie bacząc na drobne
usterki, wskutek czego gra była
płynn'a i ciekawa. Mecz był grany
niezwykle „fair". Publiczności
5.000. (chr).

W związku z odbywającym się
w Krakowie V Walnym Zjaz­
dem Towarzystwa Przyjaźni Pol

. Radzieckiej, odbyła się
przed zawodami u

roczystość, w cza­
sie której Parpan
zapewnił, iż spor­
towcy
dołożą
starań,
czynić
trwalenia przyja­

źni polsko - ra­
dzieckiej.

W SOSNOWCU reprezentacja
Unii pokonała zasłużenie

Stal 2:1. Barw Unii broniła rezer­
wa ligowego zespołu Unia Ruch,
wzmocniona zawodnikami z Małej
Dąbrówki. Reprezentację Stali two

rzyli piłkarze drugoligowych dru­
żyn tego zrzeszenia z Katowic, Li-
pin oraz Sosnowca.

Gra stała na dobrym poziomie
i obfitowała w szereg emocjonu­
jących momentów. Bramki dla

zwycięzców zdobył Gromadka, dla
Stali Wojciechowski.

Pierirsze

zwycięstwo
Mastodontów

do-Po raz pierwszy w historii
tychczasćwych spotkań pomiędzy
pracownikami Biblioteki Jagielloń
skiej (Mole) i Polskiej Akademii
Umiejętności (Mastodonty), zwy­
cięstwo odniósł zespół Mastodon-
tów 4:2 (2:1).

Bramki dla zwycięzców zdobyli:
Razowski 2, Ogrodziński -i Ferenc,
dla pokonanych Zięba j Blajda.
Przechodni „garniec" gliniany wrę
czył zwycięzcom sekretarz gen.
P. A. U. prof. dr J: Dąbrowski:

Spójnia
pokonała
lenisistóuj z Krosna

W Krakowie odbył się na kor­
tach WKKF ligowy mecz teniso­
wy pomiędzy krakowską Spójnią
a Włókniarzem z Krosna.

Zdecydowane zwycięstwo
Odnieśli tenisiści Spójni.

15:0

Sałyga
zwycięża
na trasie W-R-W

(Dalekopisem z Warszawy)
Na starcie dorocznego wyścigu

kolarskiego o puchar prezesa PZ
Kol. Gołębiowskiego na trasie War
szawa - Radom - Warszawa (ok.
192 km) stanęło 27 czołowych kola
rzy z Warszawy, Łodzi, Śląska,
Krakowa, Częstochowy, Wrocławia

i Lublina.

Po zaciętej walce na finiszu,
wyścig wygrał Sałyga przed Wój­
cikiem i Wandorem, wszyscy w je­
dnakowym czasie 5:33,40.

Do Grójca (40 km) zawodnicy ja
dą razem, następnie rozbijają się
na trzy grupy. W czołówce jedzie
10 zawodników: Liszkiewicz, Ga-
brych, Sałyga, Wójcik,

’

Rzeźnioki,
Wrzesiński, Pietraszewski. Wandor,
Mich i Łazarczyk. Na półmetku w

Radomiu czołówka ma 1,5 min.
przewagi nad drugą grupą, w któ­
rej jadą: Cuch, Kudert, Weględa,
Nowoczek i Manowski.

Za Radomiem wy­
cofuje się z powodu
defektu Wrzesiński.
Na 65 km przed me­
tą inicjuje ucieczkę
Wójcik pociągając
za sobą Gabrycha,

£ Pietraszewskiego, Sa
łygę, Wandora i Lisz
kiewicza. Po 22 kilo
metrach ucieczka zo-

staje jednak zlikwi­
dowana. Przed Ra­
szynem Wójcik po­
nownie ucieka, ma­
jąc za sobą Sałygę,
Wandora i Liszkie-
wieża. Na finiszu roz

poczyna się zacięta walka, z której
wychodzi zwycięsko Sałyga, koń­
cząc wyścig przed Wójcikiem i
Wandorem.

Wyniki: 1) Sałyga (Gwardia
Łódź), 2) Wójcik (Ogniwo Warsza­
wa), 3) Wandor (Związkowiec Kra
ków) — wszyscy w czasie 5:33,40,
4) Liszkiewicz (Gwardia Łódź) —

5:33,44, 5) Gabrych (ŁKS Włók­
niarz) — 5:34,50, 6) Pietraszewski
(ŁKS Włókniarz) — 5:34,52, 7)
Rzeżnicki (Kolejarz Warszawa), 8)
Nowoczek (Unia Ruch), 9) Weględa
(Unia Ruch), 10) Łazarczyk (Włók­
niarz Częstochowa).

W wyścigu dla kartowiczów na

dystansie 75 km startowało 46 za­
wodników. Zwyciężył Królak
(Gwardia) — 2:08,28 przed Szutą
(Kolejarz) w tym samym czasie.

Wyścig na rowerach turystycz­
nych na 30 km wygrał Świetnicki
(Stal Okęcie) 56:25 przed Gawinem
(Kolejarz) — 53:27. Slartowdj 39
iawodników.

krakow-
pomiędzy
przyniósł

Ogniwa
odpowia-

Krakowa
wszelkich

aby przy-
sie do u-

Na boiskach
piłkarskich

O WEJŚCIE DO KLASY A

Związkowiec Kraków lb — Ko­
lejarz Wieliczka 2:0 (2:0).

Po. grze stojącej na dobrym po­
ziomie technicznym, gospodarze
ulegli drużynie Związkowca. Bram
ki strzelili: Bardys •; Macała po 1.
Sędziował p. Biernacki b. dobrze.

L. Z. S. Grybów — Azotnia 1:0
(1:0). Mistrz podokręgu tarnow­
skiego — Ludowy Zespół Sporto­
wy Grybów
grze, mistrza
wskiego Unię
Grybowianie

pokonał po ładnej
pcdckręgu chrzano-
Azotnie z Jaworzna,

mieli najsilniejsze
punkty w bram­
karzu i obronie.
O WEJŚCIE DO
KLASY B.

L. Z. S. Czar-
nochowice — L.
Z. S. Puszcza 2:0
(0:0).
W. K. S. Legia

Kr. Ib — L. Z. S. Bielany 8:1 (4:1),
Ogniwo Dębniki — Związk. Kr.

II 3:0 (2:0).
L. Z. S. Tonianka — Gwardia

Miechów 0:0.
SPOTKANIA TOWARZYSKIE
L. Z. S. Bieżanowianka lb —

Górnik Wieliczka 3:3 (1:0).
L. Z. S. Bieżanowianka — Unia

Borek 2:4 (1:D

FOTO

ECHO

uzyskał

Mach kontuzjowany

NIEDZIELA 2 LIPCA

wygrali
stał na

ECHO KRAKOWSKIE

nadeszła ta chwila,

Spoczywa na was odpowiedział
ność za wychowanie nowego po
kolenia — powiedział do absol

wentek 1 sekr. KM PZPR —

Pawlak.

WAŁBRZYCHU w spotka-
** niu międzyzrzeszeniowym

między reprezentacją Związkowca
a reprezentacją Górnika, zwycię­
żył Związkowiec 3:1 (1:0). Gra sta
ła na niskim poziomie. Lepszą dru

żyną był Związkowiec, oparty na

szkielecie ligowej Garbarni. Bram­
ki dla zwycięzców zdobyli: Par-

pan II, Nowak i Bożek. Dla Gór­
ników honorowy punkt
Jankowski.

W Gdańsku Budowlani
ze Spójnią 2:1 (1:0). Mecz

słabym poziomie, przy czym dla

Budowlanych bramki zdobyli Grze-
gańczyk i Gronowski, a dla poko­
nanych Kotwin. W drużynie zwy­
cięskiej wyróżnili się: Janik, Wie­
czorek i Janduda. (h)

Program
meczu CSR-
Polska
uj lekkoatletyce

Program minutowy dwudniowe­
go meczu lekkoatletycznego CSR-
Polska w konkurencji męskiej i ko
biecej jest następujący:

SOBQTA 1 LIPCA

Godz. 17.30 —otwarcie zawodów,
godz. 17.45 — 110 m. płotki, rzut

skok w dal kobiet, godz.
100 m. mężczyzn, godz.

400 m. mężczyzn, godz.
oszczep kobiet, godz. 18.20
wzwyż mężczyzn., godz.

młotem,
18-ta —

18.10 —

18.15 —

— skok
18.25 — 200 m. kobiet, godz. 18.40—
1500 m., godz. 18.45 — dysk męż­
czyzn., godz. 18.50—trójskok, godz.
18.55 — 3 km z przeszkodami,
godz. 19.20 — sztafeta 4 x 100 m.

mężczyzn.

Godz. 17.30 — 400 m. płotki oraz

kula mężczyzn, godz. 17.35 — skok
wzwyż kobiet, godz. 17.45 — 100 m.

kobiet godz. 17.55 — 200 m. męż­
czyzn, godz. 18.00 — skok w dal
mężczyzn, godz. 18.15 — 80 m. plot
ki, godz. 18.30 — 800 m. mężczyzn
oraz tyczka, godz. 18.45 — 5000 m.

oraz oszczep mężczyzn, g. 19.10 —

sztafeta 4 x 100 kobiet, godz. 19.25
— sztafeta 100 x 200 x 300 x 400 m.

toczył się bój o mistrzostwo WP

Por. Królikowski zdobył I miejsce
Marynarz Pogoda wicemistrzem

Gwardia

przegrywa

w wodzie

z Ogniwem 1:8

(Dalekopisem z Warszawy)

Z UŚMIECHEM zadowolenia przyglądał się gen. Rodkiewicz finało­
wym walkom w indywidualny ch Mistrzostwach Wojska Polskiego

w szermierce na bagnety.
— Takiego poziomu walk jeszcze u nas nie widziałem powie­

dział generał w chwili gdy por. Królikowski wspaniałym wypa­
dem uzyskał zwycięski punkt i jednocześnie tytuł mistrza Armii.

Szczególnie miłym jest fakt, że w mistrzostwach przoduje młodzież —

przyszłe kadry oficerskie naszego wojska.
. Niemniej zadowolony był kpt.
Fokt. Czołowy nasz szermierz był
sędzią głównym zawodów i nie
brał wprawdzie, czynnego udziału
w walkach lecz odniósł duży suk­
ces. Por. Królikowski mistrz Woj­
ska Polskiego w walce na bagnety
to właśnie jego wychowanek.

— Az 5 .moich uczniów weszło
do finału — powiedział kpt. Fokt
-- a takich jest, jeszcze bardzo wie
lu. Nie walczyli oni tu, bo w mi­
strzostwach brali udział tylko naj­
lepsi zawodnicy ż całej Polski, wy
łonieni na eliminacyjnych zawo­
dach w poszczególnych okręgach.

MARYNARZ Z BAGNETEM
D EWELACJĄ mistrzostw był mło
' i dziutki podchorąży Marynarki
Wojennej —Pogoda, który zdobył
wicemistrzowski tytuł. Należał się
on zresztą jemu najzupełniej słu­
sznie.

Sympatyczny podchorążak stał
się pupilem publiczności i kole­
gów.

Najładniejszą walkę stoczył Po­
goda ze starym weteranem pol­
skiej szermierki mjr. Laskowskim.
Laskowski ongiś jeden z najlep­
szych szermierzy Europy, musiał
ustąpić przed młodością i przegrał
wyraźnie z Pogodą, Po finałowej
walce jednak, kiedy Pogoda zdo­
był wicemistrzostwo, mjr. Lasków
ski był pierwszym, który pogratu­
lował mu tego sukcesu.

Lokalne „derby" — tym razem

w piłce wodnej, o mistrzostwo Li­
gi, zakończyły się zdecydowanym
i zasłużonym zwycięstwem Ogni­
wa nad Gwardią 8:1. Tak wysoki
wynik jest zasługą dobrej gry ca­
łej drużyny Ogniwa i dużych u-

miejętnośc-i strzałowych napastni­
ków a w szczególności Kowalskie­
go i Korneckiego. Gra stała na do­
brym poziomie j od początku u-

widoczniła przewagę Ogniwa, któ­
re zaskoczyło przeciwnika lepszą
taktyczną
mi.

grą i celnymi strzała-

Bramki dla zwycięzców uzyskali:
Kornecki
Dla Gwardii jedyny punkt uzyskał
Ciężki. Sędziował p. Górnik. <

4, Kowalski 3 i Steuer.

Jeszcze jedna
przeszkoda w Bastadt

Mecz ze Szwecją
rozgrytuany piłkami
—„Tretorn“

PÓŁFINAŁOWY mecz

Puchar Davisa Polska —

Szwecja ma być rozgrywany,
zgodnie z propozycją szwedz­
ką, piłkami marki „Tretorn".
Szwedzi wyrazili taką decyzję,
zresztą zgodnie z regulami­
nem rozgrywek pucharowych,
gdyż „Tretorny" uznane zosta

ły za piłki, którymi można

rozgrywać spotkanie o Puchar
Davisa.

Oczywicie fakt ten jest nie­
korzystny dla polskich tenisi­
stów, którzy w tym sezonie
nie trenowali „Tretornami".

PZT w słusznej trosce o wy
nik b. trudnego meczu ze

Szwecją, rozpoczął starania,
mające na celu przyspieszenie
wjjazdu reprezentacji Polski
do Szwecji. Wyjazd tenisistów
prawdopodobnie nastąpi w po­
niedziałek 3 lipca. W takim
wypadku nasi reprezentanci,
którzy przyjechaliby do Ba­
stadt 5 lipca, mieliby chociaż 6
dni czasu na trening nieznany
mi dla nich piłkami.

Wyznaczony do reprezentacji
Polski na mecz z Czechosłowacją
lekkoatleta gdański, Mach (Budo­
wlani . Lechia) uległ kontuzji
ścięgna, w związku z czym start

jego w meczu z CSR stoi pod zna­
kiem zapytania.

Poziom finałowych walk był bar
dzo wyrównany. Świadczyła o tym
jednakowa, niejednokrotnie, ilość
czerwonych trój kącików naszywa­
nych na prawym ramieniu (w ten

sposób oznacza się ilość zwycięstw)
i wtedy o uzyskaniu lepszego miejs
ca decydował lepszy stosunek tra­
fień.

Na wyróżnienie zasługuje, niez­
wykle koleżeński stosunek i praw
dziwie

_ sportowe zachowanie się
wszystkich zawodników, często­
kroć zgłaszali oni trafienia, zanim
stwierdził je główny sędzia.
WYNIKI FINAŁOWYCH WALK

1) por. Królikowski (CWKS) 7

zwycięstw, 2) podch. Pogoda, 3)
por. Przeździecki, 4) kpt. Ogiński,
5) mjr. Laskowski.

Mistrzostwa
lekkoatletyczne
ZS Gwardia

Lekkoatletyczne zawody woje­
wódzkie, zrzeszenia sportowego
Gwardia zakończyły się wysokim
zwycięstwem Gwardii krakowskiej
przed Zakopanem i Miechowem.
Na podkreślenie zasługuje dobry
wynik w skoku w dal Legutków-
ny 5,06 m.

Wyniki:
kobiety — 100 m: Wójcikówna

13.8 sek., 4X100 m Gwardia 1 55.8,
w dal Legutko 5,06 m, granat Ku-
bisówna 31,91 m.

mężczyźni:
24.3 sek., 800 m — Kwapień 2.06
min., 5.000 m — Śmiertek 17,31.9
min., szt. olimpijska — Gwardia 1
3 52,8 min., wzwyż — Bagiński
165 cm, trójskok — Lewicki 11.961
m, granat Majchrzak 60.35 m. I

200 m — Tyman

w Liceum
dla Wychowawczyń
Przedszkoli

25 młodych pełnych zapału
dziewcząt opuściło szkolne sa.le
Liceum dla Wychowawczyń
Przedszkoli w Krakowie, aby
rozpocząć pracę wśród dzieci i •'

dzieci.

□ Wreszcie
kiedy dziewczętom zostały wrę
czone świadectwa wraz ze sicie

rowaniem do pracy..
O ...i miłe upominki od przed­

stawicieli Okręgowego Zarzą­
du TPD.

(Fot. J. Rumianowski)

Keres (ZSRR)
prowadzi
po 8 rundach
w międzynarodowym

turnieju
szachowym

W 10 dniu międzynarodowego
turnieju szachowego w Szcza >vnie
Zdroju rozegrano spotkania 8-mej
rundy. Na 10 rozpoczętych spotkań,
6 zostało odłożonych. Cztery pozo -

stałe przyniosły następujące wyni­
ki:

Foltys poddał się Szabo, Grynfeld
wygrał z Tarnowskim, Gawlikowski
poddał partię Hellerowi a Troianes
cu poddał sią Simaginowi.

Punktacja po 8-miu rundach: 1)
Keres ZSRR — 6,5 pkt., 2) Barcza

Węgry — 6 pkt., 3) Szabo Węgry
— 5,5 pkt., 4) Simagin ZSRR —

— 5 pkt., 5) Awerbach ZSRR
4,5 ptk., Tajmanow ZSRR i Foltys
CSR — po 4 pkt., Heller ZSRR,
Tarnowski Polska, Bondarewski
ZSRR i Zita CSR — po 3,5 pkt.,
Troianescu Rumunia, Koeberl Wę­
gry, Kottnaeur CSR — po 3 pkt.,
Pogats Węgry i Grynfeld Polska —

po 2,5 pkt., Gawlikowski Polska,
Szapiel Polska i Arłamowski Pol­
ska — po 2 pkt., Pytlakowski Pol­
ska — 0,5 pkt.

Nadwiślan

triumfuje
uj turnieju Unii

W ramach turnieju piłkarskiego
o nagrodę zarządu okręgowego
Zrzeszenia Sportowego Unia, dru­
żyna Nadw-iślanu pokonała zespół
Unii Krowodrza 2:1 (2:0), zdoby­
wając bramkę przez Ziębę i Sar­
nę. Honorowym strzelcem dla Kro
wodrzy był Domagalski. Bardzo do
brze sędziował p. Bielecki.

Finałowe spotkanie
tu tenisie

Dziś w sobotę oraz jutro w nie­
dzielę odbędzie się na kortach Ogni
wa przy ul. Al. Focha finałowe
spotkanie tenisowe o mistrzostwo
klasy A, pomiędzy krakowską
spójnią a Ogniwem. Początek spot­
kań w sobotę o godz. 16 w niedzie
lę zaś o godz. 10.


